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ILUSTROWANY 

TRYBUNALSKI „ 
i DRUl<OWA.NE W PIOT~KOWIĘ 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Pietrków Tryb., Le9ion6w 2. 

teL 11·55. 

REDAKTOR PRZ)[JMUJE: 
od godz. 9 - IO 

ADMINISTRACJA C!VNNA: . 
od godziny .8-ej do •t'\ej 

d:NmK OOł...OSZlł:fł: 
Za wienz milimetrowy (;edn.GB~ 

wy) - ~ gr. Pierwsza sbtoDa l ..,.._ 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 gromy a WJftZ. Poao.llv 
~cym pracy: 50 proe. taniej. 

Preaumerata miesięcznie 
2.50. 

Czy będą 
~-.1 

nawiązane normalne Stosunki 
międzsr. Litwa a Polską 

WJLNO. 12.1. Litwa, WoJuJ,~a od po· 
Di sweglo istnienia z P10Js:ką o Wileń

~yznę i ni6 u.trZymująca żadnych sto
Ć'IN z państwem polskim, nie czuje si~ 
mio do bnze. 

P.itt z S1:JW1ietami zawiódł. Nie dał on 
~yeh lromyści gospodarczych Litwie'. 

Również pod zna'kiem zapyrtania jest 
miilifama i polityczna Sowie,tów. Li 

1 m! iaczy~a.-:ą si~ uświacfamiać, że nie 
qi lic:zyć na pomoc Ro.SJi,i, 00.r-az ba.r
IWj wc.iąga.nej pr'Zez wypa::?iki na D.a~

Wschodzie w sprawy azjatyakie . 

. tą rozumieją, że krwawe por~chun 
!na z przeci:wtnikami w armil i ad-, 
acji s.ewieckiej osłabia~ą siłę .i po 
państwa sowieckiege. 
' waż z .<i""ugiej strony czują. coraz 
zy nap6r niemCJzyzny na Kfaj;pedię i 
2·cchod11ie ziemie więc ogllłdają się 

wymf, naturalnymi sipr,zymier.zeńca
ith niepodległości. I oto - o dziwo! 
fa<lZyllla~ą. Sipoglą.dać w stronę Po1/Ski. 

le jest to j:es!ZCze zwrot wyraźny i me 
wany, jefuiakże perwtn.e ob:jawy św'iiad: 
że Liitwini mają ocho,tę na rozmowy 

Pruską. 

Prz.ec:e wszystkim z:dir:adzają tę ochotę 
acze sfronnictw opozycyjnych. 

1 Wprawdlzie nie wpływają oni na :nzącly 
~lity1kę zaigrari_.!!cizną Li1t:wy, ale wywliera 

. ~ w.pł)l!W na sposób rnyśil1enia · sp'o~
wa litewskiego. 

a 
~Óż w.śrród stronnictw opozycyjnych, a 
Efó!nie wśirćd chrześ,c~jańsikli.ieh. demo
.·, zapanowało przekonanie, że Lit 
mu.si naW'iąz'aĆ JLCirmalne stosuiniki µoi.'i 

i gos.poda.rcze z Połską.. 
Doszli nawet do przeko.nania, że sipra
W'ileńska nie może być przeszlkod1ą w 
da żeni.u. 

„ Tr,z.eba sp&. o Wiln.o i Wil'eńs.zic1zyz
- głoseą oni - odtożyć d!o. innych cza 

Rozbicie straganów · 

na rynku w Rawie 
WiA MAZ. 12.1. Co tyigoidilliowy targ 
ie Mazowieckiiej dziś nie oidibył się, 

-az LudJność · p9ls1ka rotze hrała str aga 
lnajdujące się na rymiku,. 

Rawie obowiązywał dotyc:hczas po -· 
m.iejsie m ryniku : po jednej, str\Qn.i e . 
Wały się sit.1raga.ny żydoWisikie., a po 

t:' Lk' - po~ te. . . 

, lruteirwenicji kJupców żydowsikich wła 
'./::_· sły· pod~ał miejsc,, co. b)'i10 beizipo . 
'1ll!; p!rzy.czy.ną wy;pruqlków. . . 

Obeonie mrus.imy rozwilnąć wysiłkli, aby 
ratować niepodległość Lltwy. 

Zbliża się wojna. Pt·awdą jest, że Pol 
ska nie czyha n.a nieipod~egłoŚĆ Litwy d 
że może by~ sp.rzymieriZeńcem Utwy w 
cza~ie zawieruchy wo.je~j. 

W kDfach dvbirze poinformowanych, 
zv.~racają, uwagę, że na sposób myśloofa 
LitWinów w spraW'aoh polsko - lJ.i,te1wsiki:ch 
odd2iiałały: 1) ożyrw1i€1I1ie ri:rizymierza pol 

1 sko - fra.naui.sikiego, 2) zbl~żenie PoWti do 

Anig:Jfui i 3) z!łagodizeiniie nie;porooumień p(l'l. 
,slro - ~ho!Słowaelkicli. 

· .l\;zedle W!sizystklim ro.zazarowanie Cze
clmslowacji. rdlo SowietÓI\\' dało dużó dlo ·my· 
śl'etni!a: Ll1lwfaom. 

W, zw,i~ z t'Yl:n ;iM·!r'otem, cora.z ~
ciej odw1fodizają W~lno dziiałaciZe 11.tewscy. 
Px.ow:adzą oni preyjazne rozmowy z Pola· 
kamii. 

IPod looniec stycznia zaWita do Will.na 
dziafacz i Jiitell'at Iiitewski, ~unas, :m,ąż 

zaufania decyduj~ych czynników pańsl· 
:stwpwych na Liitwie. 

Po r(}~owach w WiWe w·yibiera sii.~ Wt 
dunas do W arsza""'-Y,, aby nawiązać k{ln· 
takit z wyibii1my.ttttj. palitykami polskimi. 

z KloWlna :nadchodzą wiaidlomości, Że wr 
zy:ta p. W~duna,aa w Bo.Lsce zapoczą;tkuje 
szereg ro:2lm.ÓW Pl<>lsiko - liteWlskii.ch. 

Do Wil\l.1.a. i W,axs-z.awy wybleira Sę sze· 
reg iJilJnych wybiitn.ycll działaczy lritew • 
skicłi. 

„„„„ ..................... „„„„ ... „ •• „ ...... „ ...... „„„„ ... „„„„ ...... ... 

Nieudana of ~nsvwa wOjs~ rządowych 
PARYż. 12.1. Korespondenci wO:lenni 

donoszą, iż wojska rządowe pod:ję,ły wozo 
raj ZllJIÓM." gwałto\.\>'Jly atak na poeycje ,PPW 
ctańcbe koło La M;uela pod Terue11e&. 

W. ataiku tym w~ęfy udział wojska: do-

"'7 

pod Terueletn 
piiero co przybyłe na ftont, wspomagane 
przez lciiLkaidlzliesiąt czolgów. 

W: cią,,gm godzin poI'ainny;ch woj.~ika rzą. 
dowe :tJdlołały :p:osunąć się mac.zn.i,e na • 
ptiZÓd i okop_ały się w bez!pośredin.iej btis-

Obciąaające zeznania świadlrów 
o działalności b. starosty Robakiewicza 

STANISŁiA.Wó:W. 12.1. Wc,roraj wie- m.ę. Pr.zyWl:BJsJZczenie k:wo.t O'.t.lJlllao.zy Roba 
cz0rem zakońc,zyło się postępowanie dowo ikiewicz koniecznością pofkryda dlługów, ja 
dO'We pr,zechviko b. staro.ście nadtwórniań- Jk.~ie poczyinił na p0iprz:e<linieh srtannwisikaeh 
skiemu, Zygmuntowi Riobakiewiazowi. stairosty _w Grodnie i Kirzemieńoo, gidzie 

W, zeznallliiach swyeh oskorżony ur,zy -. rów.nież na swój kos~t _musiaił pode~:wać· 
zna.je się do Wiszystlkich zarZIUcanych m,u -dygnitaI1zy i wydawać na ' repirezentaej~. 
ak!tem os1karże:nia przestępstw, tWieTldzą,ci Ll!CIZini śwfadkPwie., ·Zie.Z1J:lają,cy na roizir;,ra 
że pieniądze te wyda~ na podlróże słru!Żlbo- wie, obcią~aj.ą oskar.żoneg10. Przesłucha 
we i na c.ele reprezentacyjne, g.dyż jiaiko n:i zostali również jaiko św:iadik.-0!W--c d:Waj, 
sta.rosita 1111Usiał piodejmować różnych dyg W~Jźnliow'~e, 'Z któ.ry.ch je,den Wasyl ·Czy -
nitairzy pnzybywafą.cy;ch do, powiaitu nad- żewiski, pozostaje w śJed!ZJtw.ie pod z~ 
wórm.iańs'kiegp. tem podpa~enia kiośdoła rzytms1ki - ka!bo1ic 

VViszystikie mal.wernacje popełiniaI · jak' kiego w S!u.chej LeszCiZyilliie. 
twierd1zi w do br.ej wierze; wyja.zdy au -

W:ięźmlio;wiie .ze.mawali na Oik0il:kiz:n.0ść 
tern wydiZIŻ powiafoweg,o, nawet za g1I'ani 
cę, .isto.tnie imJiały miejsce. . ,,giryip·SIU", kitóry Robakiewicz usiła-W'a~ na 

Wyciecziki te czynił RobakiieW'foz :rZell«>- pro.śbę jedm.eg;o z więźin:i:ów przemyciiić, . 1krie 
mo w celu badania S1tos1U1nlków miniejszoś , ldly mia~ wyjść ,z al"esiztu na Wolną stopę.(! 
ciowych w Rmnunii, z którą gir3'nic.zy ipo - Wji,ę~Illi.owie twierP!z~, -że nie może być 
wiat nadwómiańs:kL . · ' m(}w~, by RO!bak.iew.iciz diziiałał w tylm! wy-

. R.obaJkiewieiz zabierał na te wyjazdy ~o padikiu. pod ternorenn.1. 

Reqent w·egier ~ gościem Polski 
WAR.SZA WA. 12.1. W poooą,t'kach lluite 

go pmybyiwa d:o Polsiki na zaproSZ:e'Iliie P ... 
Rr.ezyde~~.Rzeczy;pi.ospioli~ej R?gent Kiró 
lesitwą;. ~''*''1er, adm~~~ł ~bkołaJ Hlor.thy. 
Bp,~fojlł'ly Gość' będzie ołiicjaJ.iiie po!Wlta 

n y i::rzeiz P. P~zdenta Rzplitej w K.rruko - .. 
wie po czym w towarzystwie ffiowy Pań 
stwa uda się do Białowieży na powwa -
inie. · 

• 

kl~ści Linii powstańczydh. 
Gdy koro pofadnia zairządzoJ1JO g~neral 

ny ataJk po1paJiity prizez c:z,ołgi, · poW1Sit*Y' 
pr.zyJ'ij1i s~łt11rmuj~e kolumny • hu.ragarno_-_ 
wym ogniem ~arabiinów maszynowych i 
dział pre,zciwc.~łgowych. 

Klomiun.ilkat k!watery· gł!óWtnej donosi, że 
ai.alk tein oidipainty został „·z ł'atW<>ścią''. . 

Kiilika czołigiów tarfionych prze.z pociski~ 
stanęło w pi'1om'.ie.n;i;ach. 

Poniei~iaż irrmy:m igiroził ten sam los, ko 
lumna cmołgów . zawiróci:ła i wycofała s.1ę. 
W1ówczas i piechota ~ZJuciła się dO' ucie -
CZlk'i. 'i 

Na i.ninyich odcinkach firontti powstańcy 
prze1z cały dzień umacniali swe pozycje. 

Je,dyinie artylie.r,ia os.trzeliwafa skupienia 
i poeycje Wlojsk rządowych. 

Japończycy 
zajęli 

płoną~e Weihsien 
LONDW. 12.1. Z Toiki:o doooszą, że 

~Qlj,ska japońskie, . operując~ w prowinojI 
Szamrbuing, ~kr.oczyły dJziś r·ano do miasta 
W1erhsi1en, ,ptołoiŻOnegio na linii Tsingtao -
'l'.sń1nai111tu. · 

Zajęcie miaista popirzedibił'y gwaHmvine 
waillki z W10,j1S1kami. chiń:skumi, k.tórym cho· 
dzi1~0 nie tyle o obiroill!ę miasta, ile ·O prze. 
bicie się na południe. 

Opi.l!szczająC W eihse.I\, Chińczycy podpa 
Hli mi,ast9. ·..--· · - · · 

lnne oddZi.ały japońskie zdobył'.}' w po· 
łpdlniowy:m · S.zan;tunigiu miasto .. Tsfo1ing , wa 
Żlll.Y .PJUinlkt stirategiciZny . na l'inii Jenazai1-
~eliki Eanał. · 

akosz~ Di.i• trlko piwa 
z browaru i ego 
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czele Obozu człowiek~ rita ący pełne' zaufanie 
Marszałka Snt głego-Rydza 

- Polaków nie stać na chod:zenie samo 
pas 0 scbnymi ścież~ami·, lą.cz~'°y'.mi się tyl 
}:o w r-ewnych chwilach, ?_d sw1ęta. 

- Czas najwYż.szy E1kup1c wytr,~aly, co 
"dzieniny wysi~elk, by .każ?~ ~ner~l~ ":'yzy
skać j 1k najekonom~ ,cz.meJ i na1ra.cJonal-
niej. 

' t Vly-'Iak brz.mial· apel do sipołeczens wa; 
- ">1 1ute1:0 1937 apei d10 Z}ed1no • stosov any ,_ "" ' · · 

'czenia Narodowego. 
B . on cdizewerp. na hc sło ,OŁ?1'onY ~ol 

'f• . Wc·dza Naczemego -s·kl'', r.zucone p.r;zei?; -· · , o-
. - Jedy1nyim nas~~:n has~e~, :a~~~e o1:ro 
·c być p;onem ,mora.~nym, Je . ;d . 
z . p 1 k' . w tym programie znaJ· zie n'\; o .s i„. · , , · , wyz -

.1 " - kt, a nas dcprowa·C.•z1 c.:o . 
się dr.o~a •.. Ctr 1n h . twórczych w na-
wolelllJ.a sill mora: -y_c . ~h do wytwor'zenia 
rod.zie. do dmup1en1a 1c , b dz 
nowych wartości, których nam t~ ar o, 

potrzeba. . ·~ 
Ideowa deklaracja l_uto~a ~tała s1~ o~~: 

dokoła ktćrej obracaJą s~ę \\ szyist~1e . t 
sze zamieTz.e,fiia i pocizyna.niaC:tastalła s1ę m1: 
nikiem naszych potrzeb. o nę a na. ~ ~ 

• .J . • . m "'tan•oWi"•ku że .,Polska dz1sieJ SalUn1czy ~· · ~ ., · · " kJt · 
7la iest dziefom Józefa Piłsudskiego ' . o 

.s ·ero~ test<:ment zawarty jest w kod.~ks1e, 
reo · · J c""' is w zaopatrzanyin w o_stat1:1 ego 1:> ·-'P 1 

konstytucji kwietniowe:. b:ę~~~e l „nd0<11lll~ 
a..necro we"\\>1nętrz.nego zyc1a i „po sta 

I.Il "'"' o . ' tw'i " .wą ładu i porządku w ans .e . . 
S.twi~rd.zała przeQlbrzymi~ rolę TuaszeJ 

~iły zbrojnej jaJko gwa.rantk1 nasze.go bez 
1 · · n' tw· pi.ecize s a. . . , . . , 

F;)dkreglała z:naczeme pansti:va, Jako 
. edyne.; fortrny prawidłowego i ,z<llt::>we -

„J ·' d- " d · ł zdecydowa go rczwojiU narc u. ' o P'1era a . 
nie ko.ncepcje . .,.„ywrotowe, kr~ew1one prze~ 
komunizm, stając na stanoWLsku ewobucy~ 
nym na uświadomieniu, że „Polska mus1 
roz.~ijać się b~z ,wstrząsów ,i gwałtów". 
Zapa,wi~afa op-arcie sp.ołecznej str~tu 

ry Pdski .na szero,kiej masie robotfl,''lik~'\V 
i wlościain"' pięitnując ostr;0 „krzew1e11;!e 
nienawiści klasowej" i . ,każdy wy~y.~k. 

W myś~ tych podstawowych załozen, d~ 
lclaracja ideowa „wyciągała, ręk-ę pon~d
~' . y"' dziel""e naród a strzezo-1'1"~.Y l mur , ~ ;, t 
ne. przez „graczy J?olitycrny~h .}ub „an: 
kwat'i1uszy smu,tneJ pr'zeszłosci. ' b_Y rOz 
snuć pi!'zed społe<?Zei'l.stwem wi'zJ~ „zela~ 
gó ikroku potężinych i dyscypl1nowanyc~ 
szeregów prowadzonych Jedną wolą, k 

I 1 'IC jednemu ce owi . 

wrz:a ta przyświeca n<l!m. ~ niesł~bn~~ 
mc<;ą, jak w chwih, w ktore1 zosł:a~ s:po 
łeczeństwu ukazana. · . · 

Niemal rok dcbiega od chW:ili, gd:y ją 
ujrze1iEmy. żadne inne ideologie~ wska 
ż~nia' żadne argumenty i debaty, ru~ ,prze 
sloni·lY widoku na ten „~arsiz wzwyz . 

w żadnych innych formach .nie z:doła~X 
się skrystal:i·zować hasła .,<?brony Po1sik.!_ 
źaden fakt w ci~gu tyc~ k~k~nastu _osta~ 
nich miesi·ęcy nie spr.~w1ł, ze idea ZJe~ . 
czenia stała się mnieJ aktua1ną czy mnJeJ 
potrzebną. 

życ1ie c;odzienn.e wnosi rozma~te ~oś· 
,,:'ia;d1:?;zenia i doznania. Dok°?'1-~ą się W 
'ftim różne przemiany i :przes1.11ruęcia. 

Ale z;asadtnlicZia koncepcja, którtj wyira 
zem iest lutowa deklaracja ideowa i wy
łcmio~y z niej .Obóz Zjednoc~e:iia- kwa 
nadal w całej swej rozcią,głos?1, we_ W&Cf 
stki1ch jej sfo:nmułowain~ach 1 zaimn,er~~' 
'1iiac!h. 

W.i.niniśrrny to sobie uświadomić r6wini\eE 
i d2'iś gdy na czele Oboziu staje S.1tain'is
ław slkiwarczyń.ski . ..,.. lk!tórego ,,wyprobo
WaJile i pewne ręce'' pr1Zeka$Uje S1Zefo~o 
O.Z.N. Adam Koc, nie mogą.c ,,w swoim 
sumieniu pt.ze.móc pooz.ucia, że stain :l.ld~
wia mógł.by ziawaiżyć uijemn.ie na rozWloJott 
akc~i Zjed1U0Czenia Na1t0dio~". 

„Ldee i cele Obozu są nile•zmliiexin'e'' -
stwie,raza u:s~jący szef Ob~.z.u . . 

Wy.r,azem tego jei'l też powołanie geine· 
ra ~a s.i-;8.,nis'lawia Skwrurczyńsklego, , krrew 

.z krwi, .kość .z kości tej itdieologlii, którą w 
swych UOZlniów wszcz.~ił Twórca Niepod 
liegitości., a kJtórej lrontynua.torem jest Je· 
go idecwy następca, Wódz Naezelny. 

Siła idei ,polega właśnie na tym, ie jest 
nieizalei.na od :nmdan osobistych. śmierć 
kładzie kres dz1ała.niu jednostkj, choroba 
wytrąca z ;ej ręki instrument wa~ki. Alle 
ir~ea trwa i działa z nies1ahnącą siłą, gdy 
jej realizację pc~·ejmują dusze i serca, 
ksztattowane w tw-ardej sZikole i:i1eowej, 

cdl:1zmiewające tym samym Tytmem ide
CWyiill, ktćry był spr~żyną działań p~d 
i~:!kĆ1V:. 

Stanilslaw Skwarczyński s~;ą 6dp ] 
dzia1ną piraoę rozpoczął cd oświad•cz , 
że ka oczyć będzie, c.rei.są, wytyczoną I 
swe~o poprze.'1ni.k.a, a z.awartą w luj 
c.:( klaracj.i_ 1Će_?Wej. . ' J 

Zo-rgan;zc\va.nie sił twórczych w naro 
dz•:e dla „marszu wzwyż" obejmuje czło 
wiek ma~ąe;y pełme zaufanie Marsza~k:i 
2migkgo - RydtZa. 

W real1z:ic]1 Z:eclncczen1a Narodo 
nio ma 21111i,an. 

Deklarac!a Gen. -st. Skwarczyńskie 
" W dniu Wlczorajt;zym Szef Oboziu Zjed-

ncozenia Narodowego gen. St. Skwarczyń 
ski wydał na.Śit:ępująey okólnik do ObD'zu, 
Zjedl!loczenliia Narodowego: 

Po obięc'.:u szefostwa Obożu ZjedJnoozmi) 
Narocfowego pierwszym mym słowem zwra 
cam si-? do mego szlachetnego poip!ize.d
.nika rłk. Adama K-0ca, d~•ęikując mu w 
imieniu ca~ego Obozu za jego pracę, a 
przede VV1Sz:ystkim z głębi jego serc;a 1i cha 
rakteru .płynący wysoki tón moralny, bę
dący w prac.ach Obozu cechą nieposipoLitej 
wairtości. 

W1Htam wszystkich n:;ioich obecnych 
współpracowników, o?iłcmków Obozu Zje:l. 
noozenia Narodowego, silnym kdeżeń -

skim uściskiem dłoni. 
Pójdziemy dai'ej wytkniętym szlaikiem-

wprost do celu. " 

I 
WYBORY w POZNANIU. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo", w stycz 
niu b.T. mają zos-tać rozpisane wybory do 
samorządu miasta 'PoZn.anioa. c 

Wy(bory te będą rozpisane i pr-.z;epyicW1 
dzone na podstawie starej ordynacji '\Aty· 

borczej. 
W tlej chwili różne ugrupowania poliły 

czne i społeczne przygotowują si~ j;uż do 
akcji wyborcizej. · 

ŻYDZI WCIĄŻ OBRADUjĄ. 

Jak si·ę dJowiadu,je Ag. „Echo", Wlłal~e 
N acze1ne światowego ZW'iązJku S'jonistów 
prowadzą ożywi,one ohnady w Kr:akov,1e 
nad ·obecną sytu.aicją politcyt2l!lą i W€lw'llę
tr2'lllą żydów w Pol.sce. 

N a obradach tych mają być pow2iięte 
wamne rezo1ucje. 

WYBORY 
PREZESA C.T.O. i K„ R. 

Jak się doWiaduje Aig. „Echo'', w dniill 
15 b.m. odbędą się wybory prezesa Ce111 · 
tralnego Tow. Organizacyj i Kółek Rolni 

VViska.zainiem naszym poz·osta.ją nadal pi 
sma, 'czyny i życie cała ~ars.załka Józefa 
Pi'isudisk!ego - proste, si~ne i ta:k głębo 
kie nakazy Ma.rs.zalka Ryd1za - Smigełgo 
1Zj€::TH<.enia na.rodu pod hasłem obrony 
państwa i dźwi,ga1nia Polski w,z.wyż - WII'e 
[zcie na tych podstawach opracowana i 
m . j·st111ie,·ącym w Rzeczyposipolitej pl'aw
nym stanie rzeczy cp.arta deklaracja obo
zu Zjednocz.enia Narodowego, ogłoszo!l1a 
przez płk. Ada1r.ia. Koca dn. 21 lutego r.ub. 
żadne istiotne 21miany nie za.chodzą. 
Ncwym jesteIT'_ tyl.ko ja i moje siły któ 

Ie C;Ziś WE1:;:;ystikie bez re,szty sh.lżhie idei 
2._:'ed1!10CZenia nar odowegc, od J '.aję. 

P!izystępuj} z zapałem do pracy, którei 
C:oniosl:ość mnie p::rywa„ Chcę, aby zapał 
ten u.dzielił się mym kolegom - współpra 
cawnikom i szeręgom organizacy:.nym. __ „ 

czych. Najpowwżmiejszymi kandydatami 
są: pp.: senator Malski i pof:eł P:otr Sob· 
o:vk. · 

Dowiaj-:!1ujemy się że kandydatura p. Pio 
tra Sobczyika jest mniej brana pod uiwa 
gę, a to z tego powodu, iż w s>vo1m czasie 
nk2z1:da się w dJZien,nikiu ABC. notatka, do 
tycząca pieni·ęŻ1Ilych Spraw p. posła 8ob
<.:zyka. 

Coprawda p. pos.eł Sobczyk :niał zaskar 
żyć redakcji~ ABC. o zniesławienie, jed
nak do dnia dzisiejszego sprawa ta nie od 
była się. 

WóJCI 
i SOLTYSI UZBROJENI. 
Ja~ ~ię dowiadilliie Ag. „Echo", Miini -

sterstwo Spraw Wewnętrznych wyraziło 
zgodę na wyldiawanii,e pozwoleń na posiada 
nie 1broni kirótkiej priz.ez wój.tów i sołty -
sów. 
Obowiązkiem powiatowych Władz .Aid

ministra<::ji ogólnej jest pilnowanie by w 
razie ustąipienia z urz:~C'll wójta !ub sołty 
sa wydame pozWolenie zosfało mu ode · 
brane. 

Aresztowanie metropolity i 7 bisltupów 
pod zarzutem sabotażu i szpiegostwa 

Nolva fala prześladowań ·kościoła prawosławnego 
w Sowietach 

MOSKWA. Wychodząca w Niżnym 
Nowogrodzie « Gorkowskaja Komu
Ha», ogłasza obszerną koresponden
cję o najnowszem prześladowaniu 
kościoła preiwosławnego w Rosji. Z 
kerespondencji tej wynika, że wraz 
z metropolitą niżno - nowogrt'ldzkim, 
Teofanem Tulakowej, aresztowano 
jeszcze siedmiu wysokich dostojni
ków kościelnych. Są to: arcybiskup 
pityryśski Kryłow, biskup Lebiedie
jew, metropGlita Nitałij (głowa cer
kwi żywej) i metrnpolita Wisarjon 
Sorin z Moskwy, biskup Purlewski 
z Sergacza, biskup Krobow z Wet
ługi i biskup Masłowski z Rjazania. 

Aresztowani są oskarżeni o naj-/ 

cięższe zbrodnie, jak sabotaż, szpie· 
gestwo, teror itd., za które grozi na
tychmiastowe rozstrzelanie 

Ten sam los spotkał także dawną 
głowę kościoła prawosławnego, me
tropolitę Sergiusza z Moskwy, bo 
jego nazwisko jest wymieniona mię 
dzy sabotażystami w siatach bisku
pich. 

Liczba aresztowanych w 05łatnim 
czasie biskupów wraz z antziowa
nymi w list<9padzie ub. r. ""yao1i 20. 

Nie uspokoisz sumienia -
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 

Oel naszej p.racy jest wie1kii i r-ze 
Jeśli pra.ca ta, po męsku wytrwała, 1 
bęj:Ilzie naprood nurtem głę.bc kim a n 
pl'wym - V\E.Zystko co żywe i dzie < 

N aLnodzie pójdzie z nami 

Po zmianach 
w szef ostwie O 

.„Kiuraer Warszawski" cf.icja1ny k 
kat o zmianach w szefostwie OZN, 
•ru1je na •stęa?ującym kornentar.zem: 

„Niecczekiwa.ność wi.adcmości o 
p:eniu płk Koc.a n:e pozwc-liła koło 
tycz,nym na szersze odrazu komento 
zm1iany. 

A1kc;a crga1nizacjna posunęła si~ d~ 
nym stopniu naprzód: najwybitniej cl 
tej mie.rze pozycją jest niewątpliwie r o 
rzenie kLubu OZN w Sejmie i Senac 

PoJityczny natomiast "WP.i.YW OZ.I ł ' 
epcfocz.efo:tv.~ nie osiągnął ta.kiego .v. 1 

su jak•iego się poc.zą.tkowo spodzie a 
Nowy szef OZN. j.en. Skwarczyński 

chodzi na swe stainowisko jako czł 
w ' pc'.:ityce ncv:y". 

,,Express Po.ranny" pisze: 
„Praca organizac.y~na OZN. rozwij 

będzie na.dal, 2JID~erzając ku naj. 
[Zvrr. wynikom. 

żyv.i·.c!rność id.ei ziednoczenia naro 
go a-la W.2lmożenia mocy i porii.yślnoś S 
r.ki ~est d,ostatecziną po11ę1ką oęitate 
:ej zwycięstwa. 

Cora,z bardziej topnieć będą w 
grupy tych, którzy nie rozu;mieją, ż 
ród, niezależinie od organizacji państ p i 
musi zespolić się ideowo, ieśN ma s w 
r.Je u<rzeczywistnić swe cele, rozwijać he 
siły mor.alme i materialne. ,z, 

!Th:;klaracja płk. Koca za.kreśliła P ł, 
roz:legł'y horyzont we wszystkich cLz' dy 
nach narodowego życia.. wi 

J a,ko ikoncepcja programowa, jako ·ż 
dyfikacja z.adań narodu pplskieg-0 jesł 
w,i$k!iem o wyjątkowym znaozentl.u. 

Debr.ze zasłużył się narodowi, ktÓzy ł· 
la2lł właściwy wyraz dJ.a jego wielki d ~ 
żeń i zadań. a. 

1 

„N a,5Z Pr.zegląd" opatruje donie · 
o zaszłych zmianach w OZ!N. tytuł 
Czasowe zmiany w szefostwie OZN. 
menttwz brz/.nń.: y 

„Tj'i::nczasem w tych samych godiz' · ( 
diolkcnywal.a si·~ ju.ż urocey-sta zmiam.a :_r. 
ty. Gen. S1kwarczyński, w.raz z ~k. ... 
cem, z pułk. Wendą i nłk. Mied;tiń iP 
zostali prlZy~i w Gis:z-u- na dłu.iiszym ~-c. 
słuchanllu. · ~~ 
Ukazał sit~ w.reszcie komunikat urz śl 

wy o sprawie, która zostaiła zade d, 
na. 'I' 

J.ako motyw odejścia p. płk. I\;oca 
ne wsta~y -w;zg!Lędy zd!rowotne. Mim 
.:llilliana ta pociągnąć ma.że pew:ne 1ko 
wencje poilityozne. . 

CzasoW1e ustą,pienie pJ!k. K'IOca, UIT•O 

waine wtzg,]frdami zdl!'OW'otnymi wwołało 
cne wrażenie w .lrołach ppililty~ych, 
mniejsze nliż ewentua.ilna nagła w'i n 
m1ość o zmianie 1'2.ądiu". 

' 



Kobieta katem w Pekinie 
loda studentka kieruje egzekucjami. -- Postrach więźniów w Pekinie. - Egzekucja 

27 oficerów- - Olbrzymia gaża kobiety-kata 

N'ajdziwnliejszą eipo.peą w hi#:>tori!i" oku~ 
· wania Ch'i:a pnzez J apoinię będą;ie nie

tpliw1e ni'ezwyikła hi;stoI'ia pewnej mfo 
j studen~ki m.edycyny uni,we.ri>YbetiU :t · 

erykańskiego, która stała ~ę w prze~:.ą 
kilku m1E.$ięcy najbatr1diziej 21naną Ollo

l w nowym Pekinie. 
Stosując starą zaaadę :apoń!Ską, że ko 
~ta 1es 1• jednym z wcie.leń Rzatam.a, ja · 
ińscy wia1dcy, zająwszy Peldn. usbn.)wi 
lmłodą cfaiewazyn.ę, wylkonmiczyn:ą eg 
~ucyj". 
Młoda ta diziewczyin.a miss Hu rJ>n.~ L~r . 
dziła więc fotel el·ektr.yezny , pnłą -

ny z nim iszpital. 
rótce została dyre.k;Lorką tr:j nowo 

•Sneji instytu<;ji' masowych JO;g.<..ekucyj. 
. a tym stanowiskiu oddawah tak wiei 
u~ługi, że ja·poński szta1b generał.ny na
jej sto.pień majora - egez.kurt:ora okrę
pekińskiego. 

~osiada on.a w ten s,po,sób auiłlOirytatyw 
Wł:adz·ę w całych północnych Chinach 

nia i masoiwe~o trace1r1~a wszyistkiic:h 
'egów i dezerterów. 

chwili objr~cia włrudizy miiss Huo1ng
stała się postrachem więzień w Pe

µe. 
enerał Hioha.ra p,oiw;iedział o niej nie· 

: 11 ,Gdyby nie przySzła 11 oc.zy1s~ć" 
j amnii, może nie poszłoby nam tak 

o w Chinach". 

· iss Hiuo.ng Lee p0siada właściwą wła
sądową i eg.zekiucyjną w zakresJe kon 

tpiegostwa. 

us iedaw.no zmusiła dwóch zdrajców, po 
ikówn Kmga i 5ao Ping.a do popeł-

a ia haraikirL 

Wasza sprawa jest poważna,- r.zek 
nich - lecz ze ,w.zglęcLu na honor wa 

,z h przodlków nie chcę wydawać na was 
~. ku. . . , 

od,ała im dwa mieoze. 
Huong Lee kazała diotychczas wy 

~n ć ok.oło sto egze,kiucyj. 

, ierw~zych s.~piegów, aresztow,anych 
c.zą,tJkiu wo,jny w Chinaich, kaizala roz

elać .z rewoLweru. Potem oddano jej do 
nia sprawę wiebki1ego spilSlku prrziec'iiw 
ryższym osobi.stośai001 J apon.ii. 

iać ~iewa.ż s.pise~ godził w oso~ę k~ięc~a 
nidhibu i w mikada, władre JapońS!kie 

ilicąc, ażeby dowiedział si.ę o tym na
doiiap0ński, o:ddały spiskowców ipod s,ąd 
i p łtuoog Lee. 

W pr·zeciąg;u dlZiesi·ęci.u dni miss Hluong 
Lee sitracib sama po kilkugioa'Zhmym są 
dizie 27 oficerów j~ońsikich. 

Gdy postaiwiono pnze.d nią dwu,d:zieSltego 
ósmego ofaicera mi,ss Huo.n.g Lee, zmęczo
na już strized.~iem,, ułask.aW)iła go. 

Z!mięczeinie n.ie było jedynym p0wo<lem 
łaski, ponieważ ten 28 oficer, poruC2111ik 
Wh1te Jhi., byi jed\nym z jej !kolegów z u
niwersytetu amer-yikańs.hlego Ta.eona. 

W1kirótQe potem do)l.1iedzia.n.o siiię, ż·e ten 
cficer - sizpieg uciekł z więzienia. Al'e wła 
d1ze ,;a:pońs1kile nie ro.biły mi.'Ss Hiuo:ng Lee 
zar.z:utu., pQIThieważ dow.iedzi,ały si;ę, że ten 
2lbiie,gły · oficer był w Stanach Zjedlnoezo -
nych zamęc:rony z miss Huonig Lee. 

'Cak więc codziennie prtZyje,żdża do zam 

kniętej dzieilinicy H!Oan - Pei , w Pe!Jcii:nie 
samicchód wo·j1s'kowy, z kiór.e1go Wyisfa.da. 
młoda dziewic.zy.na, ażeby rozpoc.ząć swoje 
prmuJ!'e ur..vędoiwaniie. 

Z cel pirzyp:r0iwad1z.ają do niej sey'iiegów 
z kaj:ianami na riikacll. Pr,zesi:.u,chiwa.nie 
t1I1wa kilkanaście milllut, poazem ,110JZlega 
się strzał rewo.IiWer.Owy. 

Tyl1ko til'iZech Jru.b cz1terech więźniów u
niknęło dotąd śmiierci. p:onieważ udoWiod 
nili s1woją niew.iniillość, wy~o ich na 
tychmdaStt na ·wolność. 

Piollliev.·.aż w Japo1ni:i niema a.rnlH 'kobie 

cej, miss HUiong Lee nie posiad!J. ·oficjalinie 
żadnego s:torprua w0ijsikcwego, lee.z otrzyimu 
ae balI'dzo wysokie pobo•rY. p!IZ~raczające 
rna0zJI1Jie pensję geineirała.. 

Słvnna gwiazda carskiej operv 
zntarła w nędzy 

PARYŻ. W szpitalu paryskim «La 
Pitie> zmarła niedawno 70-letnia 
Suzanne Munte, które cała sala szpi
talna nazywała « warjatką». 

Bo · trudno było uwierzyć, że ta 
stara, brzydka kobieta, której cały 
majątek stanowiło zawiniątko znisz
czonych łachmanów, była niegdyś 
znaną pięknością i sławną· aktorką. 

Największem powodzeniem Su
sanne Munte cieszyła się w carskiej 
Rosji. W teatrze Michajłowskim w 
Petersburgu występowała obok Lu
cien Guitry, Reiane i Sary Bernhardt. 

Mikołaj Il nie opuszczał ani je
dnego jej przedstawienia, wielcy 
książęta ofiarowywali jej milionowe 
majątki. Największe sceny świata 
ubiegały się o Susanne Munte. 

Gely w r. 1897 aktorka, lękając 
się o swe życie, chciała opuścić 
Rosję, a wieść o jej zamierzonym 
wyjeździe dotarła do cesarzowej 
Marii, matki Mikołaja Il, caryca wez
wała ją na prywatną audiencję i 

prosiła, aby «nie osierocała Peters
burga. 

Sławna była Susanne Munte. Sław
na i piękna. Najwyższi arystokraci 
rosyjscy skladali u stóp jej swe 
serca, do «dobrego tonu» należało 
kochać się w· aktorce francuskiej. 

Wróciła do Paryża dopiero po re
wolucji bolszewickiej. Występowała 
jeszcze pewien czas w Odeonie w 
Ambigu, potem w teatrash na pery
feriach i wreszcie zniknęła wszyst
kim z oc_zu. 

Była zbyt stara. Nie mogła otrzy
mać engagement, a duma nie po
zwalała jej zwrócić się o pomoc do 
dawRych kolegów. 

Ostatnie 3 lata przed śmiercią 
cierpiała niedostatek, b·o wszystko, 
co przedstawiało jaką wartość, było 
już dawno spieniężone. 

Dopiero po jej śmierci dowiedzia· 
no się, że •wariatka» z sali szpital
nej w «La .Pitie» była niegdyś sław 
ną i piękną Susanne Munte. 

Sic transit gloria mundi .. 

-
Garnizonowy Zespół Sceniczny 
----• w Piotrkowie 
wystawia w dniu 16 b. m. o godz. 8.15 

arvwesołą rewie karnawałową p. t. 

NAJPIERW WÓDECZKA 
- . POTEM USTECZKA 
Szczegóły w afiszach i programach 
Przedsprzedaż blletów w Pijalni Mleka 

i Ognisku Podofic. 

-Znachor .w roli 
PIM-a 

Niezmiernie pesymistycznie brzmi 
przepowiednia jednego z najpopu
larniejszych znathorów · wołyńskich, 
starego •ojca Ostapa» z Eucka, u
ważanego przez ludność Wołynia 
za wyrocznię także w sprawach ho
roskopów a .mosferycznych Sędziwy 
ten znachor - wróżbita przepowiada 
nadejście takich mrozów, o jakich 
się dotąd ludziom nie śniło». l nie 
będą to mrozy przejściowe, trwać 
będą bowiem, przez dwie pełnie 
księżyca», co by znaczyło, że zaczną 
się przed 16 bm. a skończą w dru
giej połowie lutego. 

Przepowiednia wróżbity wołyń
skiego jest tym bardziej niepokojąca. 
że podobno wszystkie dotychczasowe 
horoskopy starego Ostapa odnośnie 
pogody, sprawdzały się ze 1 oo pro
centową ścisłością. 

NA WSZELKIE BALE 
ZABAWY 
REPREZENTACJA BROWARU •OKO · 
CIM• i WVTWORNIA WÓD GAZO· 
WVCH ODDAJE W KOMIS: PI VJA 
JASNE i CIEMNE W V T W O R N E 
W SMAKU ORAZ NIEDOŚCIGNIONE 
W RÓŻNYCH SMAKACH WOJV 
i LEMONIADY. 
ZAMÓ\AJIENIA PRZYJMUJE DROGĄ 
TELEFONICZNĄ Nr. 14· 97. 

el,.. Ml e===wzn=cm wew-...ma1 ... „,._„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„_..,. ..... ._„_..„._ ... „ ........................... ..,.„„„ ...... „ 
fol yc~ylił dus?=f~iem. swój kielisz~, za
f e ni stę w fotel i umillkł na cDu.ższy cizas. 
r-ro arł się, pr.zyikrywając oczy dłon~ą, jak 
klutEłiiek, walczący .ze wzbierającym wy
rć podrażnienia. Zdawało się, że nikt 

:wracał nań Uiwaigi, ale J aTowy wie -
P.ol że każdy z osobna go obseirwlJÓe, że 

r
iecliy sQ.ę zastamllwia, zanim coś powie w 

ie, iż Illieostroooe zdanie Lub sioiwo 
o l.q spow01d:ować nieobliczalne nastęipst-

e.st 2l , I 

~trud.niością podbrzymywama :tiozmowa 
Q'h cla się coraiz bard·ziej. ospale i wtknęła 

[ 

a:wno, g.dyby nie P<l:ni OraczoWra. Wre 
1 ooa się wyczerpała. 

rsie egło mi.i:ozenie i ono to właśnie wyre iło z rÓiWWllloagi Bundera; pod -
· nagle głowę, f'IPOJ~zał na· w.szyS1tkie 

•Y, jak gdyby ni.e 1m1ógł sobie uprey-· 

~
iina ić, gdzi,e się znajduje. 

a I<l Ni.e mog;ę .pić dużo ... - mrukiniął to
b.sikii przepmsz.enia. - Nie jestem pr.zy -

E 
pz,ajony do al~oho~u, nie,,. nau~y~em 
·ie ... Złe wychowarue ... Mio1 rodzice by 

ęJdni, nic nie zmac:7.ąCy ludze ... rule żyli 

rz Jśl.iwie ... bo nie wiedzieli, że są mail.i i 
odgrywaiją żadnej roli na tym świe -
· 'I'o mu.si, być pirizyjemie uazude ... nie 

~ p-.01! ~o, niestety ... Ojciec zmarł, zanittn 
!Jn°>: · · tał, kilm był w o·góle ... a mai!Jka ... 
kon~ panie ~omi.sariZJU ! Pan SZllllka pirZe 

· ~ Y. ? Tak ?... Wiięc niech p<l!n rocie 

~~~~~~ Ąrno Alexander. 
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aresztuje! Dl.a czego pan ta;k .paitrley ? 
Przecież mówię wyiraźnie - ja jestem ~ze 
stęp.ca ! Ja! Przyznaję się publiic:zaiie ! 
Przyr2iekłem, że z matki uczynię bogatą, 
·wie1ką panią, by zapomniała, że byfa ma -
łą, nic nie ma.czą.cą kobietą. Wy!I"Wałem 
:ą z jednego życia, a nie zdążyłem !Sitwo · 
rzyć irunego i to ... to iest moje przestę,pst
Wlo !... P..anie komisairw ! Pan jest roz 
czarowany ? ... 

- Ludiku.! - wtrąciła Oracoowa.~ Na 
pij słę kawy czarneo··· 

- Nie .chcę ! A.1e dobrze, żeś p~Y/Piom 
ni•ała o s·wojej obecności! Znów ·zawin~sz 
opowiiadać piękme historie o„ swoich !Pod-
r<'>żach ?... : . 

Dow:cipna !esteś i ;m1ożna się Uśmiać ser 
deciznie, umiesz gadać! Słluchając każdy 
myśli, że nie jeźdlziiaś inaQzej jaik pieriw -
szą k.lasą... a.le mnie oczu nie zamyid1isz ! 
W-iem, że byłaś stewa:ridessą i w dodaitkiu 
na podlejszych ok.rętaoh ... 

- Ludku ! - zawołała ost.t1Zegawozo. 
- P.r.zepraszam, nie chciałam cię ur.a • 

zić. Zresztą mas:z słus<.mi0.ść, w tym ni,e ma 
nic za:bawinegio. To jest ra,azej smutny ob 
:aw, jeśli cz.łio·W~ek się w:styd:z,i przyzmać, 
że się diwiginął ,o w:iasnych siłach, że wsizy 
r.tko tylko sobie zawdizię0za. 

Frzylkro i nieprizyjemnie ppa.trzeć, gidy 
taki człowieik udaj.e, że poch.Odizi z boga
tej riodziny i że jego jeayną woską jest 
włóczemie się po swi•ec1e i wydawanie .pie 
nii<lzy, nagromadzonych przez S2Jlachet -
nych przodków. 

- SądJZę,, że pan jest tego samego z<l-a 
nia. Ptr.awda, pa111i:e ko.:niisarzu ? 

- Zupełtn.ie się z panem zgadzam - od· 
parł w zamyśleniu J·arowy.- Ale z pew
nYim zastrzeżeniu: ~eś.ii azłowiek - Wed
ług pańskie~o określenia ---1 dźwiga się 
przy t.llŻyoiiu liegalnych środików:. 

Sunder ipodniósi głowę, spojrzał na Ja
rowego, mrużąc oczy i zdawało się, chciał 
zaprze,czyć, aile po krótkim namyśle tytl
ko W/ZI1USZYł ramionami i nalał SiObie kie
liszek w:ina. 

- Nie zajmujmy się diziś filooofią,, bo 

pa.n~e- się· ,znudzą ... - dodał i wySączył pO
wali wino .. 

- N~e ws,zystkie, ,bo na przykład dla 
ma.rrutS'i jUIŻ jest za późno - .wrtrącila N a 
talia. - Mamusia musi jutro wstawać 
wcześnie. 

- AJI.eż my nie żądamy wcale, by ~o
chana mamusi.a nami się krępowała! A 
choć g.o~ody:nią dziś jest Nata, prosiJmy 
jednM<:, by maIIllUSia :pa:.zwoHła nra,m zostać 
jeszcze z pół godzinki - powiedział Biun.
detr Uipirzejimie, oo było tym diziwiniejsz;e, 
re w tym domu WiSze1kie kwest.ie oin. sa.m 
rnzstr,zygał bezapelacyjnie. 

Pani Młynezatkow:Ska pozwoliłaby .nie -
wąitpl1wie, gidy.by nawet usłyszała stanow 
e;ze cśw iadc.Zenie zamia.::t ina swój sposób 
grzecznej prośby. Od dnia w kJtórym Bun 
det' w jej obete.no~ci tł.ożył no.tar~u.s.zowi ca 
ły stos stu;ziłio.tówek, iratu,1ąc kamienicę 
pi1Zed licytacją, od tegio dnia stało się 1Z1U

pełnie jasne, że on .tu jest pamem,. 
Miłyoozako,wsl\a pożeginała gości, i opt.tr 

ściła sałoniik. 
Po jej wyjściu Bunder zapyta1: 

- J'est jeszc;ze kawa, tNato ? 
- Zaraz zapa.r~ - odlpow.iedziała cl.zie 

wczyina i .sięgnęła po im1bry,k. 
Bun:deir ją uprzedził i w.ziął ma·szyinllqę, 

oświadczając: 
- Za.ni"Osę w i porno.gę ci ugotować ka

w~. 

. (Ciąg dal:sizy nastąpi) . 
•. oity'°· . „ 
~o nt-................ „ ............. „ ... „„ ............... ..._.„„„ ... „„ ... „ ...... „ ... „„ ............................... „ ... „„ ......... „ ......... ~.mm ... -. .... ... 

fh, ni 
~ad w oryginalnych flakonach 

Skład Aptecznr P. 
oraz na wagę krajowe zagraniczne poleca 
PodgórskieQO Słowackiego 12 



Str 4 

ł<roqika piotrkowska 

CZ\.l.'ARTEK =-====== 

13 
STYCZEŃ 

1918 

; 

Wc·rcni~i' i Gl·afiry 

Jutro t Hilarego 

RA O I O 
6.15 „Kiedy ra.nne. WJS'tlljją .zorze"; 
u.20 Gimna.styka; 
C..40 Dziell'nUik p0:ra.nny; 
7.15 M,u.z.yika;. 
3.00 Audycja dla szk&; 

11.15 Poranek muzyc.z.ny dilt. gimnazjów 
wylk. Qr.kiestra P.R. pod dy.r. O. 
Str:asizyńskiego i A. Szlemiń$ka; 

11.40 P:ieśni bez słów; 
J2.05 Audyc.j'a po~udnriowa; 
15.30 Wiadcimości g;ospoda1rc1ze; 
15.54 Ri021m~wa mu1zyika z tm~odizii,eżą -au

dycja; 
1.6.15 KICUlJ(;e,r.t rozrywk·owy w wylk. Slą,s-

1kiej Kapeli Ludowej; 
1 ·„50 Pogadanka .a1ktualna; 

1T.OO E. Samuel - Hiolema1n: DiieWi0Zy:lla 
w c1km1ie. wyik. F. łfoulaeir.t - Mass z 
tow. Ork. P.R.. p.od c.yr. Flitieillbell'lga; 

11· .50 Pogadanka; 

:i C.00 Wiadomośd sportowe; 
lE.10 Sk1rzyn1ka 0góllln.a.; 

:18.35 .Audytja clil·a młodzieży wiejskiej; 

19.00 Kilasyczmy Teatr Wy!olbr'aiŹn.i.: 11.Al'-
lkest.lls" El1cy!Pidesa; 

~O.OO Pcg,adanJka aiktualna; 

20.10 K.oTIJcert ro1.zir~1kowy: wy:k.: 011k.1Woj 
sik.owa., S. BeS!ł:a1ni „Fiątika poznań
ska" i S, Sałata; 

21.45 Sivlci.c liiteiadti; 

2~: .oo Beth.oven:- Septet .Es-dlua- ·CYI>. 
22.50 Dzienilk. 

Opłatek w chórze ,,Hejnał' 
W n1edzi,elę 16 b.m. po nies.ziporach 

chór „Hejnał" przy k>ośeiele N ajiśw. Ser
ca Je,.z.usow·egio, na czele ·któregio, jako dy 
rE:k/tOT stoi p. M.iichał Opałko, zaś jako pre 
zes - p. Chimiele~kj- 011gan1™.je dla 
swych członków tradycyjny o~atek w sa· 
li parafiia1nej. 

· Kurs domowego wyrobu 
nart 

W czasie najbliżś,zy.m z0rganiwwany zo 
stani1e sta.rainiem Miejs1kieg1o Komiitetu P. 
W. i- W. F. 1kurś domowego Wyr-obu nart. 

S2icłZegóły J:!Gdane z.os.taną wkrótce do 
wiadiomoś~: - -
' w· pierwszych d'niach ciągnienia 
IV„ Kla'iy 40 · Loterii · w szczęśliwej 
zawsze Kolekturze . . 

D. NIEWIŃSKIEGO 
.W ~IOTRKOWIE 

już 
· ul. Słowackiego 22 

padło wiele wygrari'łch, a między 
innymi: 

50:00 zł. na Nr. 11s.961 

2000 Zł• ·Ra Nr. 118.967 

2000 Zł• na ·Nr. 10.616 

1000 zł. na Nr. 176.i66 

Zamówienia na losy do · I Klasy 
41 Loterii jHż · iię przyjmuje. 

„Z yd w beczce" 
·Pod ta.klim ty.tuleim Tow. śpie1w~ „Lu 

tnia" w niedzielę 16 b.m. o go&. 5 i pół 
wiecaioo-em. w saili par.afia1nej pirey kQście 
le §w. Jakóba wy.struw.i.a 2 ki0medyJ1ki: żyd 
w becizce oraz „Gener.alna próba". 

CZWMTEK'., dlnlia i3 'STYCZNU 1938 r. 

iedomagania i ~oleczki Szkol ictwa I 

w plotrkowskiin 

8 - 60 procent drugorocznych uczniów! 
(Do1kończenie). 

Gzyinniki E1zikol,ne kierrn~ą się tu prawdo. 
J'.1;)doibnie dicbrą wiarą, że tacy uczniowie 
w mia :rę dcjir,zewania - będą się podciąg 
nąć. 

A ty;micizasE'fn wyni;ki są wręciz plI'zeciw 
ne, gdyiż bairdll'lo c.z.ęsto lWzniowi<e napraw 
de z(!oJ1nii i chcący się uceyć, muszą się o
późniać w oezclciiw8illliu na nieuków. Zda
n i·e:m p. Piecha - w rzeiezy:wist·oŚCi dru
go'!'o.oz,nicść w s1zlkoł.ach wiejiskic'h sięga 50 
a nawet 60 wo1cent. 

MjÓWIC'a da'~1ej poruiszył inne oolą.ozlk!i na
~:.,€@0 sz1kcil1Tiii.otiw.a, diowodiząic m. in., że po 
ukcńczein.!1u nallliki w s21kole" powszechnej 
dzieci E1tają sii) z.now.uż an:aJfaibeami. Od: 
:r:cwLiedizialiność z.a- taki stan p.. Piech ~o
Ż)1l ńa bar1ki kierow.ników szlkół' i naucey
cieli, którzy nie umieją czy nie potra.flią 
i:cdtrzymy{WaĆ wiŚród 'dzieci zai1nberesowa 
nia ·c10 z;dlobyitej w cią;gu kilk.u lat w.iedizy 
i zachowania jej. 

Oc1zywi.śoie - twierdzenie t·o wy.wołało 
Ę:tpl1zeciw ze sltirol!ly nauozy:Cielstwa, 'krt:óre 
jest i tak ogtriomnie przełado"~a.ne ciężJkimi 
c'bowiąiZ'ikam~ 1Za-w1odowymi: i pracą SpO-
łcdzmą. 1 ~ ... 

· 'fak p.r1;i:e<w1odtni;azący Flow. Samorząidu 
s.zikiolnego, kis. d:ziek Goźdlz.ik, jak i .inspek 
tCll' 1EIZ1kolny p. Stef a!n Mucha sta111ęti. w 01b:
ronie nau1ezyc.iels1twa, wyjaśniają.c, że t. 
-ziw. ~itórny analfabetyzm, a.cmko~wiek niie 
i:cżądany - jest zjawiskiem d'ość czę.sito 
spctyk2lll)1 n skutkiem tego1 że talki wtór 
ny a,nalfabeta po U1końiezeniill s'Zkoły wię
cej s~~ naiUJką i kisliązką nie int€!resu.,ie,, od· 
da.' -tc się caltk.owicLe iptracy na roli, która 
nie V.:"'Y'ffiaga pow.ażniej,Sz,ego wysilania u-
myE: fa. . 

W1tónny analfabety.z.m j~st tylko down 
c1e-an .zibyt .~iłabe,g;o zainteresowainia wi·edzą 
i n~«llką pl'2:e.z .samo S1połec:.zeństwt(). 

. Wlaśm1e pięk.ny.m zta!daniem Dozo.rów 
szko!in)'ich i K,omirtetów Rodzicielskich jest 
za!'.nkr,e~cwani·e to podtir.zymać, jeżeli jiuż 
ist!Ilie.".e, lub dopiero je wykrzesać tam, 
gdiz:1e: go ~i eE1z,cze nie ma. 

Pięk.ne poJe do fltracy ma tu przed soibą 
1k,omisja oświaty pazasZJkiQt1nej, któlr.a ta -
kich karr:1d:y;da1tów na witórnych analfabetów 
"W'iIJJna zairaiz po wy;jśoiu ze sz;koły w.ziąć 
pod swoją o.piek•ę i n.ie pozwol'ić ittn nia za 
niedbamiE si·~ do tego sto.pnia, żeby - je
żeJii chodzi o chło,pców - w wojsku 1m1u~ie 

Ubrał sie tylko 
w magazynie ubiorów 

M. LANCMAN 
Pl. Ti-vbunalski 4 

Kostiumy damskie. ~brani a męskie 
i dzi~cięce. Wielki wybór pa I t zimowych. 
Tanio! Obsługa grzeczna! 

. . 

Z życia Harcerzy z czasów Walk 
Piotrkowie o Niepodległość w 

Zar.ząd Grona Hairie~rzy z ezasów 
wallk 'O Niiep.odiegfość podaje do wiadomoś 
ci, że w dals~ym ciągu pr.zeprowadza się 
r'ejestirację; b: harcetiZY z czasów wa]Jk o 
NieiPodlegai-ość. 

1 

Hairce.rize, kt6rzy p,ełnUi sh.Itż;bę w sz.ere
gach skruuto.wych d:o dni.ar 11 liisrtropa1da r. 
1918 win.nli zgŁos:ić rSi.ę .z odpowie'dJnimj, dio 
Jr.UJIDe:bita:rri:i dó sekretairiaitu Gn>n~ ua. Le„ 

gionów 14, ·r piętro (kancelaria czynna w 
kai·dy ponied.zialelk od godz. 17-J.8. 

Na Zjazd delegatów Kół i Groo Ha11Ce· 
rzy z CIZasów W a!Jk o Niepodległość ~
łany na dzień 16 b.m. do War:s:z;awy prneiz 
druha p;re.zesa B!lonisława Hełczyńsl.k'iego 
- wyjeżd.ża druh lgmacy Sw.i.ąltlkowski, die· 
~ega. t Grona piotirkoWrskiego. 

Kurs 
dla .potnocnlków tnaszynistów 

Zamajd Ogillisika Koaejoweg-0 Hrzyisptiso 
hienia Wo1j1s'k. w PJor!:ir'kowie !P'ositan1owił'. 
1Zorgani.zoiw.aó specjalne kursy dla meicha 
IIliUców na pomocinńJków masizynistóv.~. 

Killl!':s te<n ~stanie .z:ou:gainizoWany pod 
kierownic;twEt:n p. incż. Sfow.ilkowslk.i,ego, 
który na prele~ntów i wyhl'aido1W1ców za
an:gażu,je wy.bi1tne siły i111.s1JrU!kitorS!k!ie. '-

Zorgam.~zowanie kursu na{lłąpi nat~h„ 
miast Po zamlmięc:iu liisty kandyd•a)t.ÓiVi: 
Opłaty będ~ bardiz.o ni:slkiie, gdyż ma9ą one 

pokryć jedyltli.e wyd!atki wqasne, zwiąizane 
z prcwadJzeniem lmrsu. 

Pioz.a tym są Qlne 1UiZaJeżinii0111e od iiliości 
ue1zestlnliików. 

Im więk$za how.iem będ.zli,e frekwencja 
tym 1111Iliejwe będą qpł.aty, pobierra.ine od 
poszoze;gólln. ych kursistów. 

Bl.'iiż.s·zych iinformaieyj udziela i zapi1Sy 
przYJ;muje p. Sto.kłosa na s:t'BJcji osohnwej 
codzienn~e w godzinach w~owainia. 

•N !TANIEJ ~ " ·-- " ~ KUP.ISZ MATEAIAł.Y Ił\ 
"1 Dogodne na UBRANIA, PAL TA Męskie, ~ 

" 

warunki KOSTJUMY i PE.ASZCZE !!.Ili.. 
~ DAMSKIE " 

" spłaty ! oraz na MUNDURY uczniowskie ~ 
· z'najlepszvch fabryk bielskich i tomaszowskich ·~ 

• TYLKO . W SKł.ADZtE SUKNA i KORTÓW p. f. \\ 

I\, M. ROZENBLUM, PiotrHw Słow1ckiego 7·. " 
" ~. UWA~Ał Znacznie taniej bo w mieszkaniu. !. 

łi izaozyin,aó od nowa. 
Tacy obywate•le niepotrzebnie tyiliko 

cą w wojSJkiu czas na to, czego już raz 
uozyli w domu, zrumi:ast poś"'i'ęciić go 
pri.zy.swaja.inie sobie przedmiotów z d 
dzieny strafog:ioonej. 

Podczas ożyw.iornei dyskusji pI'zedst 
ciele Dozi0irÓlw 5~lnych u.slkaa-.żali się 
ta'k Z:airzą,dy g;mJiinne, jak i kierowtrii 
s2lkół rza,dJko kiedy liczą siię z ich o 
w splł1a:Wach is'fotnie WaŻ/Uych i niej 
k.rotinie pilinych. 

A hytwia niertzadkio i tak, że Dozó.r & 
ny tprzy tej .czy innej s.2ikole bywa l~ 
waż,ioiny, n!ie jako to:i:erowany tyJ!ko, · 
mal!um necesarium. 

'.Do też w rezultacie wysUJilięto żąd 
ażeby troska nad szkołami i ich rz 
wistemi potil\zebami należafa wyiączn41 
krnnwetencyg Dozorów Szkolnych,, jak0 
stytiucji do tego specjalnie powoła 
zaś kie:row111.ietwa si21kolne, a zwłruszea 
12ądy grnliT11ne, z·acihowu.jąc w spraw 
eizikolnych swe dotychczasowe sta,no .. 
-1Wi1nrn1y cpimie Dozorów u~Iędniić, siE 
góhniej mś r;ealizowani111 fi1nansowej 1 
kii pt!'ZBZ za,rizą,dy gmin. 

Dalej szereg mówców zabierało głti 
spraiwie miesienia t.~w. opłat sziko 
·wyinosizących Po 15 - 20 zł. od cWed 
pobi.eraITTych prze.z zarządy ~minne, p 
dające sruroły wyZs.zego tYlJ)u, do kt& 
UJC1Zęszczają d1;ieai z terenów .glmńln są! 
nich. 

Qpfaty takńe są ba.rdzo wysokie i ki 
dlząioe lllibogich mdes~ańców wsi, kti 
nieraz dzń.eoi swych nie mogą posł 
szkoły dl·rutego tyilikio, że nie mają · 
co przyodziać. 

W~pow~ediZiano się za całkowitym 
sieniem tych opłat Lub przerzuceni 
na zait1Ząldy gminne. 

W tej sprawie zaihrał gł10s również j 
gminy Pl()doliin, p. Strzopa, który jest 
nia,, ~iby w każdej gminiie budowaino ' 
ły wy~s~e~ stopnia, a wówozas nie 
by opłait 20-izłofowycim za kai~de u 
dziecko. 

lzjaizd ten BtzwJZględm.ie przy-czym 
do USUII1ięc.ia b. wielu bolączek n 
szkolnictwa. 

-
A na zabawę 
przy sukni bal 

POLNA 5. 
. . ~· - ' ". 

' ~· - h .... • • • ~ 

Zycie Sportow 
w Piotrkowie' 

Wi .zwiąpiklll z zakl()ńazeniem f eryj 
teaZn.ych w sizkołach, MiejSki K0m.i 
W. i W.F. r~oczął ożywiofilą a:kcję „ 
runJku rozwojlU życia sporboweg10 w . 
kow~e. • ~ 

Ujnz~dtz,one zost'amą w,iel1!de zawod1 
wiamskiie, bokserskie, pi.nig - pongio9 
t. d. 
Nad całością wmw.a klomendant · t 
wegQ P.W. i W,F. por. Czesław S 
pański, kitÓry nie SZOZ!ęd?Ji trudów 1 

cy, a~ srpoint w Piotr:l©wje stanął 
sokiim pOZiiomie. 

PIW O 
OKOCIMS·KIE 
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KJNOTEATR .f Dziś_ i" dn.i'.llla$łę~v&:b,~;._;_Wi'elk.a ~·sen$acla! ". '>i:. D z··i ś :najnows.zv 'wielki przebó1 produkc,ji euro· 

·:~-.. . : .. ··::. „~ '' ~~:1SR~l~SI , ~.· -~~p<.~~.1\,~0~~Nl.IJl; ::~· ·\~ · ,'~ f: ł . :. ·. , . ll~is~iej /~~:~~~~v:~'i:! ~~~~~ 
~-s-- .. - ·".' -., .„ Nal'~P:~fę. z_.nJe1szv film s.ensatv1ttv-"~żdn'tł 1'938. r. ·z c·zasoliJ>walk KłNO·TEAT~ . , . . . , 
" - _;: '·· ó 2łoto Alaski p. t. u~ ,,.. 'Oskarżam 'clę Ojcze 

·"-~.c -„z·~1'- RN y - , O · R .Z Ef;. .· \ <winowajca> 

PL .. NIE.PO- . „ ,'B~~~te~~l<ie dzieje·.tleronv :I<~lifo;nii .. przed Czerkiesami. NAD PROGRAM! K O r.. O R Ó W . K A 
DLEGtQSCI 2 " W I ł · h właśc. ".~ · ro ach g ownvc ~ Uwaga I Już w najbliższych dniach ukaże się oolski 

l<ay· HUGNES, Robert l:.EVl.NGSTON Al. 3·go Maja 11. • film Królowa Przetłmieścia 
Konopi-ńska · U(,ilłiam D·BSNlOND "' że STANISŁAWEM SIELĄ\ŃSKIM na czele 
jfias_ko._wsk.a t N-'AD PROGRAM! ,· 

Pożar 
We wsi J anówkai, gim. Cha1bielke· wy· 
·ehl pDŻar w zrugiro.dzie Piotra Dlud.y 0-
Bń ten na· sizezęście .został w poi;ę opa
wany i z,dążył :miszcyć ty.I.ko słom.fany 

' eh wa.1rltości oiktoło · 400 zł. 
Jak zdoilano uisital!ić ~ przy:czym.ą pOW 
cia poż~ by}o w tym wyipą.~ zwpa 
e si1~ na-giromadlzlornyoh w .kominie sai· 

~ ' ~ 
. ~· .;_ . 

Mlód· pszczeln·y 
wv pierwszei jakości. pod gwairancją 
żaanvch domi.eszek. 3 kilogramy 7.50 

a ~Io 11.20 zł.; 1 O kii o 21.50 zł.; 20 kilo 
. zł.; 30 kilo 61 złoty-eh, wraz z naczv

i opłatą pocztową wvsvła 
- „ ~iłop)ls~i · Eksp~rt ]lłioh 

· ~ w Zbarażu 
Skrvt.ka pocztowa 6. 

56 ·tat 
głodówki 
półwyspie Indochińskim żyje 

ta, o nazwisku Giribala, licząca 
t, która nie przyjmuje pokar~ 
od 56 lat. 

bieta ta wyszła zamąż, mając 
, jak to się często zdarza w 
aju. W 12 roku ż.ycia owdowia 
a wpływem tego faktu podadła 
ą rozpacz, że postanowiła zejść 
iata. Rodzina jednak odwiodła 

od myśli samobójczych. Poradzo
iej, aby uczciła pamięć ukocha-
małżonka postem w połącaeniu 
dytacją reli~ijną. 
tej pory, poczęła . jeść coraz 

·, aż wreszcie przestała zupeł
przyjmować . pokarmy, zadawala
ię szklaną słonej wody. · Należy 
ć, że w medycynie fakty korn
ej głodówki notowane są obec 
dość często, czas ich jednak 
ymalny sięga do . 60-ciu dni. 

Aktualności św.iata Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny normalne. 
„ ......... !.-ri ... „ ............................. „ .......... ___ ...... „ ............ „_.„„ 

Nielegalny handel bronią 
Tajemniczy osobnik usiłował pobić wieśniaka 

Mi1ei.szkaniec wsi Mar:k.i, gim. W a,d:l-ew
Tadews:z Slziafraińiski pos'iadai nie[egatnie 
rewo1M~eir i usLrow.ał go ~przedać. W tym 
·też aeiu s:komunilkowaił się z Janem Paiw
łows1kim, za.im. w 1sąsiedm.i.ej wiJosce J anórw' 
gm. KiltuJki , który pr1zy1był do m!iestikafrl;ia. 
Sl?lafrańlskiieig;o w to.wair12:ys.tw.ie- ialkiegoś 

tajemni-azegio osoibnilka i wyi.razil chęć o
bej,rzemia re:wo1WiemI . 

Kiedy Szafrański pokazał broń _:__ Paw 
_, 

tO\'iiski po-czął j~ ogil~d:a.ć i schowawszy dO' 
be·s.zeni - wy;s1zedd: z mieSZikania. Szaftrań 
ski począł gto gon:~~. a.le wOiwicz.as taje:mln.i
czy oso1bn~k łiowatiZysrzą,cy Pawtł!owskiemu 
za.t'1'.1zymał go, zagro.ziW.slZY poh1ciem. . , 

Tak oslZuJkany haJilldtare: niielegaiL:ri1e p<Y
siadamą bnoo:tią zwrócił się z prośbą, o Po 
mo·C 1db polliiicji, kitóra też Pa.wŁowslkiiego a
resZJtowała, odbierając ,m!U Skradlziony re" 
wo1w.er. · 

W firmie Ir. LUFT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 

Swinia przyczyną n·ieszczęśliwego 

wypadku 
M:ies!2Jkan:iec wsi -i gttn. GolI'.zkowli~e. 53-

leitni Józef Rublrowski, zak1upiwszy w .sąisie 
dniej wiilo;Sce ś-wiiinię - pędiził ją do · Go,nz
~owic, trzymaijąc .k!o1niec sznura w ręku. · 
W pewnym momenci,e na s.zosie pO!mJ!·ędizy 
wsiami PilUJCk.e i Gor2lkowice uka:zał s:i!~ 

§Mi 

Zarządzenie komendanta 
P. P. 

Głów.ny komeillid!ant P.P. wyidał ,za111zą,d!Ze 
.nie do· wszyis.tJlcliCh. f-1.lłllk.ojooariruSzO!w poJi„ 
cjli państwowej w Sprawie oAdawania h0-
:nor-ów osobom woJskoiwym. 

:Bolic jam:c.i oho.wiązami są do . odO!awamd.a. 
hol!10~ÓW ~e.:ruerałom W.P. w sposób obo· 
wiąJ~ą,cy w Wojsku. 

DLA MŁOD.ZIEZY 
SZKLONEJ specja.Ina · 
· pasta · do mycia rą~ 

u'suwa natyehmiast atrament i wszelki brud . 
poleca firma cA. PAŃSKI SPADK.• 
Piotrków, Leg.fonów 2, tel. 10·55~ 

H- UM OR 
' 

NAJ,W1Y1źSZY CZAS. 

~o© ratusiza sil:oją j1uż od p& go-dz.iny 
dwie tkiumos~kJ. i pk>tikują ~~ięclie: ·' ' 

- No, już będi~ musi!ała iść., moja k~ob.a: 
na ipami,~ mlÓIW'ii wresrzcie jedna. Mój ·mąż 
sfui w d!otnllli z palcem przy pękniętej ru
~.oo od wodocią.gill i czeka na śl!Wsarza, kitó 
regio mam sprowadzić. 

.ULGA. 

·• Do k~sy Cihocych w W air:s!ZaWlie prz 
chodzi jalkaś babina, chora na .ru:igi. Ma pe 
le.aoine 2'1Wiróc:ic siię do ch.ilr!Urga. 

- A gidzież ten dioktór przyjm1t.tje · ?-
pyta· portiiera. „ 

~ Driugie p.iębro na pra'-''O - informuj~ 
ła!Sikawde µootier. 

- O BoiJe, taik wysoko - poazyna na
r.z~kać cho:ra.- Nie dam radw wejść mo
jemi J11ogam.il. Miożehym mogła, ~ pa 
na, pojechać wiiindą ? , -.-

- ~że p~. a!le tir.zeba mieć na to po· 
~olien:iie n:a karteezce. 
. - A gidlzJie mam iść po tę kariteo2Jk1ęl'.?
pY,ta -w. dalaźym cią,giu babin.a. 

- D~ naoz;e:J.1nego lekarza, trizecie -pięt-
ro. · 

Nie oQkładaj do jutra, 

Hoiny dar 

. samochód, który spłoszył zwieir'Zę i śWirnia: 
poez.ęł'a się sz;aripać., sikutkiem c:zego R~1t
iroo\\>1Sk.i nie clłcąc spowiod!ować Wypadlklu 
sa.mochodlowego __. usiłowail: ŚIW;iJl'.llie od
ciąig,niąć. Zlłlp[ątał s~ę j~1nak w s12Jł1Jlll' i 
szampni•ęity przez sipł:~ świni1ę Uipa.dł 
na tWiardą nawie~zch:n,ię szosy, udleinzaj~ 
oń g~oiW.ą i do'2ln.ają,c bardzo poważnych :u
szkiodzeń ciała. ale jeszcze dzisiaj złóż 

~fiarę na ,,.·izomoc Zimową" 
(Korespondencja własna) 

W, stanie bardzo Cięrlkim R~ows!k'ieg'o 
\l}rzewiezion.o do s~iitala św. Trójcy w Pio 
ttiko\\>-tl.e, gdzie w.alczy :ze śmi,eroią,. 

połiUdniowym krańcu p0wi'3Jbu ra
ańslkieg:0 jest g.mi:na Masłowice, 

. · e kJtórej, Leży Wieś o zachęcaJjącej 
• , e - Ochomi.k. 
' 
f:ł eszkańcy tej wsi, prosząc potem swe r ik i~a:zJne i piasizctzyste pol'a, bezg!I'ani 
Pi pracowitością potrafią jednaJk z in:idi 

ć wszyistko, co tylko one do życia 
v r gą • 

'{e t jed!naJk jedno fa.tum;, kltóre ci~y 
dS WSią - to kilęsika pożairów. W 1933 r. 
~ · płomieni padło 20 ·zag:rod .i wów-

[ pr 
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I czEJenszerta 

azas toi, spałiiły się sale s~ohne z ca.łym 
spr2lętei:n\, m'i-es~ące Si!ę w wynaj!ęitych 
budynkach. _ 

J esz{'ze diobir.ze nie zgas.ły Zigliswza, gdv 
2lnów w 1936 r. rpastiwą pfumie.ni paidło 14 
gospodar.s~, w czyrm jedna saJla $2lkolna. 
Zu1bo·żaila ludiność nie mogiła patrzeć na los 
jaką p.rtzooh:odiziiła ,siruroła - za;pll'lagnęła 
dla niej pe'Wll1ego i bezipieoonegio mi:eij
lca. 

Na budowę nowe~ sz.kioły ofiiar()IW'ała 4 
morgi .ziem~ r ponaid 1000 ii.. gotówki. 

Niedolę, i ;f:;~niOiW wsi za ~?Jko'łą, O'dczuł 
i ztI1o~iał .n:ajl.e,piej sąsiad wisi Ochotnik 
p. Stanisław Zal'ewslki,, właśc:iciel maj~tku 
Malfł1oiw:ioe, który wal.nie pll"Z'yClZYIIli~ się do 
hudvwy, ibo oto n.ałeilne za ziemię sprzeda 
ną przy kiom'aiSacji pieni:ll'rze, w ilości po
nad 7 il.yisię.cy z:ł .. offa..ro·w,aI na budowę szkio· 
ły swoim sąs:i~m. 

Za taik WSfpa.nialy idlar1, z wpoważinaern.i.ai w 
imieniu. Slzikoły i cafoj Groma.dy Ocho·fmi;k, 
tą dragą ~bticmi·e llaijsevdeczniiejsoo po-
dz!ęlrowa.nie składa 1 . 

H. ROZPióRSKiI. 
IOOjUiC'Zyci e I. 

BAL 
• -• 

I ZABAWA 
I 

cieszą się powodzeniem YJ sal1i l<ina ,.AS'' 
Zamawiać salę można codziennie w k a si e kinoteatrll 
w gedz. od 5-9 wiecz. 

.~ . 1 t . .:.. . • •· .• - ~ ·- _. ~. • 

RE ST·AURACJ A 

.. u 0 -;z 1 -~ -t owa•·· 
Ploł•kÓW Tryb, Słowackiego 28, Tel. 14:.4g . 

Wydaje codzie-nnie sm 1cz.ne i tan ie .)btad „ na maśle 
różne potrawy a la carte. Bufet b •g-at.J laopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąs„1. 

Na kranie stale Awieźe pi w o O ko c i m s k i e J 

• 
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I 
- Ppwiedźcie no panie d1ry1ndizi.arzu, ja· 

kie są w tym mieście zaby.tiki 7 
1W1 pierwszym rzędzie to ja, a nastęipnie 

mam~ jeszcze kilka sta;rych budyinlków. 

-~ .OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 

- Nie wąit1P~ę . że ma pan bi.I-et ro.azny, 
ałe ja pan.a nie znam ! 

Smi.eszne, to proszę z'lwoła ć t ego n:ie
cliiWiedizla, on zna. mnie ! 

CZW.ARTEK, dnia 13 STYCZNIA 1938 r. 

Najtańsza sprzeclaż 
w firmie 

A. BRAND WAJN 
Plot„ków, Sle„adzka 2. 

zegarów, zegarków światowej marki, pierścloal<ów, 
bran2oletek, ""Jczvków, obrączek ślub. 

PATF.FONÓW 
Dużv wybór płyt gramofonowych 
I najlepszych igieł gramc łonowych -

ZAKlAD BLACHARSKI 
Sz. 01::.000WSKI 
Piłsudskiego Nr. to. 

W.YKONUJE WSZEL.KIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR· 
&r'WA. 

REPERU,JĘ: ,,PR.TMOOY'' 
:Wykonuję W ANNY z blachy cynkowej. 

SPECJALNOśC: KRYCIE, PAPĄ lub 
BLACHĄ, ORAZ SMAROWANIE DA· 
CHOW. CENY BARDZO NISKIE. 

, •::. l •I ~ • f • I t • . . . . / 

T-wo HANDt.OWO - PRZEMYSŁOWE „ARBOM" 
SPÓŁKA AKCYJNA 

WARSZAWA, Marsz1łkowska 1. Tel.: Biuro 8-53·80, garaże8·5'·12 

Rozkład komunikacji autobusowej 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
prz-ez Wolbón, Tcm2 szć u. Maz, Rav.~ Ma 2., Mu cze nów i Nadarzvn 
Piotrkew Tryb. 9.4'5 12.10 16.SO il Mszczonów 12.110 1s.10 19 40 
Wolbórz 10.11 12.36 H.16 
To1Hszów Maz. u.oo 13.30 18.00 1 Nidarzvn 1316 15.46 28.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 I i Warszawa m. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA - PIOTRKOW 
Warszawa 7.00 9.00 17.0Q Tomaszów Maz. te.oo 12,00 20.00 
Nadarzyn 7.34 9.34 17.34 w Ibó n 6 6 2o 26 
Mszczonów 8.12 10.12 JS.12 ° rz 1 •. 2 12.2 · 
Rawa Maz. 8.57 IO.SV· 18.57 PiotmówTrvb.DfZ. 10.50 12.50 20.50 

ROZKf:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
11ołrk6v • Wołb6rz-tom1s26v 

1
jl tomi sziv- Wolbórz. Piełrk6w 

l'lotrków T11b. 14.00 Il Tomas:t>ów Maz. 8.00 15.20 
Wo·lbórz 14.26 li Wolbórz 8.:?6 15.46 
Tomas26w Maz.Jll 14.5Q I Piotrków Trvh.orz. 8.50 16.10 

•NAJLEPIEJ • . ~ ·•·MMr''d· ------
' kupuje sią 

I• wódki, wina, likiery i piwa 
•• w ZNANEJ RESTAURACJI „Biii.V BAA" 
1,1 w Piotrkowie Trvlt., ul. Słowackiego 23, tel. 1333. 

UWAGA: Z CEN DOTYCHCZASOWYCH U•ZIELAMY 5°/0 RABATU 
iii .... „ ...... „ ........................... „ ... „..... ... ............ lliii„ 

„ .................. „ ........................... „ .... „ ................ lllml 

Rozkład jazdy autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 

L inia E.óclź-Piotrków 
Z ł. o d z i Z Piotrkowa 

1uz. 5.4o I ""· 11.00• 11l8. t6.oo 11 11n. uo 11az. 12.40 / tuz.18.00 j •ńt 22.40 „ 1.30• , 13.00 „ t8.oo„ „ 9.oo* ,. 14.oo „ 19.30* 
„ 9.30 „ is.oo• ., 20.00 „ 10.so• • 16.00"' „ 21.35 

Linia Piołrków-Przygłów-Sulejów 
Z Piotrkowa Z Sulejowa 

11CL 7.15 1 11u. 12.30 / 'u•r. 11.30 li 1101. 1.00 J 1m. 11so 1 11•z. 11.10 I""· 22.05 
" 9,10 " 14.40 " 19.40 ,, 8.00 " 13.10 " 18.20 
11 11.10 I ,, 16.30 „ 21.25 „ 9.50 „ 15.20 „ 20.30 

•) Kursują przez Wolę Kamocką, pozostale przez Srock. 

Smalzne P11c1kl, strucle, 
babki, keksw 

własnego wvp!elrn, oraz znane z wykwintnego smaku 

ciastka lwowskie Zalewskiego . 
poleca cukie„nia 

Sala bilardowa I 'Ji!.k!. ut.St!=act~ :.~10. Tel .~.49 

Za r e<hk tor a C~y<l awnictwo: Piotr Sliwiń ski. 

L8t8enl• Qlak6=1' 
CllOl'ollw skórne I wenerrcz 
Dr. med. eAJMA 
przv/mu;e od 12-2 t /od 5-1.30 
Plotrlłów.ul. Plł•ud8klegol67, li Dl!!!' 

STARSZY FELCZEfł 1 
A. LEWKOWIC 

Piotrków, SŁOWACKIEGO 28 . 
. Wwlcoa,wa ochr" nne szczep 

przeciw ospie • drtte•vtłJ 
?astrzvkt, oraz wszelkie zabiegi w z 

f clczerst ... a wchodzące. 
Posiada stale świeże pijav.ki w~gie 

BEZPŁAT · I 
dodajemy Sz. Kllenteli 

kalend ara 
ougilareso 

pokl zapas starczy 

, ZAl<EADY GR~flCZNE 
,,ADOLF PAŃSKI SPADKOBIER 

Piotrków, ul. Legionów 2, tel. 10· · 

ZGUBJONiO kartę mobilizacji wyt. 
p rizez Mogrstirat na nazwisko Witkow · 
go Józefa, którą nilniejszym uniew .\ 

. 
POSZUKUJĘ mies·zkania 1 pokoju z 
nią w śródmieściu. Adresy kierowa 
Admin. „Głosy Tryb. dJa „K.R.". 

AUTOBUS CHEWROLET 6-ka wyrJZ 
z ruchu tanio do i>przedania na cioęż 2 

Wiadomość: Bełchatów, Częstoehow z~ 

DO WYNAJĘCIA pokój <lia 2-ch u , 
11 z utrzymaniiem }lub ew. dl'a samotne: 

n i. Narutowicza 3S m. 10. il 

OKAZY JNIB do spr.ze.dania ciepłe 
ne palto damskie na wat-Olicie w ba 
dobrym stanie, jesłon\ka męska i pła 
rnęski nieprzemakalny. Ul. Legionów 
m. 6 (drugie piętro) . 

µ 

Druk . .: „.A.. PafualB. 8pa4)[. „ 


